
   

   

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 
 
 

,,Wakacje" 
 

Wakacje nadchodzą 
Promienie słoneczne po niebie się 

rozchodzą 
Ćwierkają ptaki 

Na polanie kwitną maki 
Wyjazdy planują rodziny 
Walizki pakują dzieciny 

Na dworze upalna pogoda 
Jem orzeźwiającego loda 

Więcej czasu spędzamy na dworze 
W góry, na Mazury i nad morze 

Nad morzem mewy widzę 
I na piasku rozgrzanym siedzę 

Na szczycie stoję w górach 
Głowę mam w chmurach 
Odwiedziłam sadzawkę 
Karmię chlebem kaczkę 
Jem w Toruniu piernika 
Jest to miasto Kopernika 

Zwiedzona prawie cała Świdnica 
Została ostatnia kamienica 

W Warszawie zwiedzam zamek 
Idę na zamkowy ganek 

Zwiedzam Kielce 
Widzę panią w ludowej sukience 

W Płocku poznaję Mazowsza historię 
I powstania jego teorię 

 
Judyta Nakończy 

 
   



   

MAJ 

 

1.05 - Święto Pracy 

2.05 - Święto Polskiej Flagi 

3.05 - Rocznica Ustalenia 3 Maja,   

Dzień bez Komputera 

5.05 - Dzień Europy 

8.05 - Dzień Bibliotekarza i Biblioteki 

9.05 - Dzień Unii Europejskiej 

18.05 - Międzynarodowy Dzień 

Muzeów 

19.05 - Dzień Dobrych Uczynków 

21.05 - Dzień Kosmosu 

22.05 - Dzień Praw Zwierząt 

25.05 - Dzień Mleka 

26.05 - Dzień Matki 

31.05 - Zielone Świątki, Światowy 

Dzień bez Papierosa 

 

CZERWIEC 

 

1.06 - Dzień Dziecka 

5.06 - Światowy Dzień Ochrony 

Środowiska  

6.06 - Dzień Unii Europejskiej 

11.06 - Boże Ciało 

14.06 - Światowy Dzień 

Krwiodawstwa 

21.06  - Noc świętojańska 

22.06 - Pierwszy dzień lata 

23.06 - Dzień Ojca 

26.06 - Międzynarodowy Dzień Walki 

z Narkomanią, Koniec Roku 

Szkolnego:) 

 

 

 
 

 
"Koronawirus" 

 
Koronawirus to temat tygodnia 

Wyjście z domu to zbrodnia 
Każdy robi zapasy 

Chorują na to ludzie różnej rasy 
Panikę się sieje 

Źle się teraz na świecie dzieje 
Każdy się boi 

Siebie i rodzinę chroni 
Teorie spiskowe na to są 

Jedyną bezpieczną strefą jest dom 
Z nienacka się pojawił 
Wiele ludzi już zabił 
Często ręce myjemy 

Niebezpieczne jest to wiemy 
Nie mamy na nią leku 
Wzbudza dużo lęku 
Boimy się okropnie 

Zachowujemy roztropnie 
Jest to wirus zakaźny 
W mediach pokaźny 

 

 

Judyta Nakończy 

 



   

  

 Uczeń klasy 4a - Mikołaj 

Banachowicz oraz Zuzanna Czerwińska - 

uczennica klasy 7a wzięli udział w 

konkursie organizowanym przez NOWĄ 

ERĘ - POPISZ SIĘ TALENTEM 2020!! 

 Kreatywne pisanie to wspaniała 

okazja, aby spojrzeć na świat cudzymi 

oczami. Wyobrazić sobie, co przeżywają 

inni. W tegorocznej edycji konkursu 

„Popisz się talentem” dzieci i młodzież 

musieli spojrzeć na świat oczami zwierząt. 

Zwierzęta nie potrafią mówić, ale potrafią 

kochać, cieszyć się i smucić, bawić się i 

psocić, czuć i tęsknić. Są ważną częścią 

naszego świata. 

 Aby zrozumieć zwierzęta, trzeba 

mieć otwartą głowę, dobre serce i mnóstwo 

fantazji. A tacy właśnie są młodzi ludzie.  

A o to efekty twórczych prac uczniów:) 

 

 

"Sylwestrowa noc" 

   

           Dawno temu, jakieś sto lat w 

jedną z najzimniejszych 

sylwestrowych nocy za starym 

murem siedziałem skulony na starej 

kanapie. Noc, choć była 

gwieździsta i kolorowa od 

fajerwerków... to co się wydarzyło 

potem na zawsze zmieniło moje 

życie. 

          Gdy wybiła północ, ja Kudłaty 

stary pies, wpatrując się w gwiazd, 

krzyknąłem:  

 - Czy jeszcze kiedykolwiek uda mi 

się znaleźć przyjaciela?  

 I tak rozmyślając zmęczony, 

zasnąłem. Choć serduszko miałem 

dobre trafiałem na złych ludzi. I 

nawet gdy chciałem swoim 

zachowaniem pokazać jak dużo 

może dać miłość, radość i zaufania 

to ludzie nie potrafili tego 

zrozumieć. Sądzą, że zwierze nie 

ma uczuć i  nie ma co zaoferować. 

A przecież wystarczy być obok. 

Wspólny spacer, zabawa w parku 

czy nalanie w miskę wody niewiele 

kosztuje. Martwi mnie samotność. A 

co z wiernością? Ja  zawsze jestem 

wierny i kocham bezwarunkowo. A 

ludzie? Gdyby ludzie potrafili 

odczytać psie myśli to zrozumieli by 

jak ważna jest przyjaźń. Wiedzieli 



   

by, że byłbym przy nich nie po to by 

leżeć, po to by być razem w ciszy, 

bez słów, by nie czuli się samotni. 

      Raz przebiegając przez park 

zwinąłem staruszce kanapkę. Innym 

razem podniosłem pyskiem mały 

kamień na którym leżała wędlina, a 

pod nią było mrowisko i mrówki 

oblazły mi pysk. Śmieszne, prawda? 

Nie raz widziałem w ludzkich 

oczach chęć by być znów dzieckiem, 

na nowo psocić, śmiać się, 

wstawać, nie wtedy, kiedy budzik 

zadzwoni, a wtedy gdy będę chciał. 

A moje oczy? Nagle zaczęło mi się 

robić dziwnie gorąco. Obudziłem 

się i zobaczyłem chłopca 

wpatrującego się we mnie jak w 

obrazek.  

     Okazało się, że gdyby nie Staś 

zamarzł bym na dworze. Zabrał 

mnie do kuchni, nakarmił, a potem 

poszliśmy na podwórko pobawić się 

i chodź szedłem nieufnie w głębi 

wiedziałem, że on nie zrobi mi 

krzywdy. Zostaliśmy przyjaciółmi 

na zawsze. 

 

Mikołaj Banachowicz 

  

"Na wolności" 

 

Był pochmurny dzień. 

Deszcz padał niemiłosiernie, a całe 

niebo pokrywały ciemne, burzowe 

chmury. Wiatr porywał ludziom 

czapki z głów, ale ja się nie 

dawałem. 

 - Muszę znaleźć coś do 

jedzenia- pomyślałem. 

 Większość osób siedziała w 

domu. Ostatnio ciężko znaleźć 

cokolwiek. Wczoraj walczyłem z 

wroną o kawałek chleba.  

Kręciłem się po parku w tę i 

z powrotem w poszukiwaniu czegoś 

do przekąszenia. Ludzie z 

perspektywy takiego szczura jak ja, 



   

wyglądają jak olbrzymy. Trzeba 

biegać slalomem między ich 

nogami, żeby nie zostać 

przerobionym na szczurzą 

jajecznice. Stanąłem za ławką, żeby 

nie zostać przez przypadek 

rozdeptany, gdy nagle usłyszałem 

płacz. Poszedłem w kierunku 

dźwięków, które doprowadziły mnie 

do… SZCZURA!? Niech nie 

zaskoczy cię moje zdziwienie. W 

okolicy w której żyję większość 

przedstawicieli mojego gatunku jest 

chwytanych przez szczurołapów. 

Podszedłem do osobnika, który 

zdawał się mnie nie widzieć i 

zawołałem 

- Ej, ty!- odwrócił się w 

moim kierunku. Cały trząsł się ze 

strachu. Zauważyłem, że na 

brzuchu ma pełno ran. Szybko 

podbiegłem, żeby zobaczyć co się 

stało, lecz chyba wystraszył się 

moich gwałtownych ruchów i 

schował się za najbliższym 

drzewem. 

 - Nic ci nie zrobię. Chcę 

pomóc.- powiedziałem i nieco 

spokojniej zbliżyłem się do 

szczurka. 

- Chodźmy do mnie. 

Spróbuję zrobić coś z tymi ranami.- 

zaproponowałem.  

Mój rozmówca tylko 

przytaknął głową. Zaprowadziłem 

go do moich kanałów. Mieszkałem 

tam od dawna, ale nadal nie 

przepadam za smrodkiem 

unoszącym się w powietrzu. 

Pachnie tu jak w pysku psa przed 

którym zdarzyło mi się uciekać. 

- Jestem Orzeszek, a ty?- 

przedstawiłem się. 

- K- k… Kapral- wyjąkał. 

- No to kto cię tak urządził? 

-  Kot Pana Andrzeja? To 

dopiero jest ziółko. Raz próbował 

mi wyrwać ptaka, którego sobie 

upolowałem. Chciałem się 

dowiedzieć, skąd wzięły się jego 

rany. Milczał jak moja koleżanka, 

mysz pod miotłą, i co jakiś czas 

piszczał z bólu. W końcu postanowił 

zacząć 

- Nie wiem kto to był, ale 

byli bardzo wysocy. Kilka razy 

dziennie przychodzili w 

maseczkach, rękawiczkach i 

długich białych fartuchach.  

Trzymali mnie w klatce. Powietrze 

wlatywało tylko przez małe dziurki 

w drzwiczkach. Co jakiś czas 

zabierali mnie do jakiejś sali i 

wstrzykiwali mi jakieś dziwne 

substancje, z bardzo długimi 

nazwami, których nie sposób 

spamiętać. Mówili coś o jakimś 



   

szamponie, ale nie mogłem się 

skupić, kiedy te rany tak strasznie 

szczypały - Tu przerwał swoją 

opowieść. Zdziwiony jego historią, 

chciałem poznać jak najwięcej 

szczegółów dotyczących jego 

ucieczki z tego okropnego miejsca. 

Ciekawiło mnie jak się stamtąd 

wydostał. Napił się wody i wyjaśnił 

mi, że przecisnął się przez szparę w 

klatce. Akurat ktoś zostawił otwarte 

drzwi od pokoju w którym go 

trzymano, więc bez problemu 

wyszedł na korytarz, a potem, gdy 

ktoś wychodził wybiegł na dwór. 

Postanowiliśmy, że Kapral 

zamieszka u mnie. Nauczę go 

szukać pożywienia i życia na 

wolności. Nie mogę wierzyć, że 

ludzie są tak okrutni, żeby ranić 

bezbronne istoty. Mam nadzieję, że 

teraz będzie nam się żyło jak 

najlepiej. 

Zuzanna Czerwińska 

 

CZYTELNICY BIBLIOTEKI 

PSP W RYCZYWOLE 

POLECAJĄ: 

 

           Książka ,,Piaskowy 

wilk’’ autor: Asa Lind 

 Kiedy ani mama, ani tata 

nie chcą się z nią bawić, Karusia 

idzie nad brzeg morza i rozmawia z 

Piaskowym Wilkiem. On zawsze 

ma dla niej czas oraz ochotę na 

robienie ciekawych rzeczy. 

Piaskowy Wilk ma błyszczące 

futerko w kolorze piasku i był na 

świecie od zawsze. Opowiada 

rzeczy zapierające dech w piersiach 

i tłumaczy Karusi zagadki 

otaczającego ją świata. Zachęcam 

was do przeczytania tej książki jest 

ona bardzo ciekawa oraz pełna 

przygód. 



   

 

 

Aleksandra Słomska, kl. 5a 

 

 

ŚWIAT GIER PLANSZOWYCH - 

Ciąg dalszy - CZĘŚCI MOWY w 

wykonaniu klasy 4:) 

 W dzisiejszych czasach ważne jest, 

aby lekcje każdego przedmiotu przebiegały 

przy jak największym czynnym udziale 

uczniów. Dlatego niezwykle popularne są 

metody aktywizujące. Gry planszowe to 

jedne z rodzajów gier dydaktycznych 

(metod aktywizujących), które można 

śmiało wykorzystać na lekcjach języka 

polskiego. 

 Dzięki temu - części mowy w 

klasie 4 opanowane perfekcyjnie:) 

  

 

Julian Kluczek 

 

Weronika Nazorek 

 



   

 

Mikołaj Banachowicz 

 

GRAMATYKA w wykonaniu klasy 7:) 

 

 

 

Aleksandra Kowalczuk 

 

 

Jakub Słomski 

 

Jakub Skotak 

 

 

Łukasz Jasiówka 

 

Maciej Jasiówka 



   

 

 

Do wakacji pozostało niewiele dni. 

Aby czas ten spędzony był w 

bezpieczny sposób pamiętajcie o 

kilku ważnych zasadach: 

 

 

 

 

 

 podczas upałów 

występuje zwiększone 

zagrożenie 

przeciwpożarowe: 

przebywając np. w lesie 

zachowaj szczególną 

ostrożność, staraj się nie 

zaprószyć ognia; 

 nie zbliżaj się do obcego 

psa, ani innego dzikiego 

zwierzęcia, nie dotykaj 

go nawet, jeśli robi 

wrażenie łagodnego; 

pogryzienia są 

niebezpieczne ze 

względu na ogromne 

ryzyko zakażenia 

wścieklizną; 

 podczas wędrówek 

leśnych, przebywania 

obok stawów, łąk, rzek, 

może dopaść Cię 

kleszcz. Dlatego noś 

odpowiednią odzież 

zakrywającą jak 

najwięcej części ciała; 

po powrocie do domu 

dokładnie obejrzyj ciało 

i sprawdź ubranie; 

 przestrzegaj 

podstawowych zasad 

higieny podczas 

sporządzania posiłków; 

  na zabawy wybieraj 

miejsca bezpieczne, 

oddalone od jezdni; 

 mów rodzicom zawsze 

dokąd wychodzisz, 

unikaj przypadkowych 

znajomości, nad 

zapewnieniem 

bezpieczeństwa 

Twojego i Twojej 

rodziny czuwa wiele 



   

instytucji, do których 

możesz zwrócić się o 

pomoc! 

 

NUMERY ALARMOWE: 

997 - POLICJA 

998 - STRAŻ POŻARNA 

999 - POGOTOWIE 

RATUNKOWE 

112 - TELEFON ALARMOWY 

 

 

 

Bezpieczny wypoczynek nad 

wodą: 

 

 korzystaj tylko z 

kąpielisk strzeżonych; 

 nie skacz do płytkiej 

wody o nieznanym dnie 

- taki skok może 

zakończyć się 

kalectwem; 

 w wodzie zachowuj się 

ostrożnie, nie utrudniaj 

kąpieli innym; 

 po długim leżeniu na 

słońcu nie zanurzaj się 

gwałtownie w wodzie - 

stopniowe schładzanie 

organizmu pozwoli Ci 

uniknąć szoku 

termicznego; 

 zrezygnuj z opalania w 

godzinach największego 

działania słońca (tj. 10-

14); 

 nie zaśmiecaj plaży, 

dbaj o jej czystość; 

 zawsze słuchaj poleceń 

ratownika; 

 regularnie pij duże ilości 

płynów; 

 zwracaj szczególną 

uwagę na osoby będące 

pod Twoją opieką. 

 

 


